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Kapitulacya delegacyl polskiej.
List Paderewskiego do Clemenceau.

i i .
Ostatnia próba złagodzenia traktatu. —  Równe prawa dla Polaków  pod  
niemieckiem i N iem ców  pod poiskśem panowaniem . —  Szkolnictwo ży
dowskie 5 prawa żargonu. —  Rozbicie Polski na trzy obszary ceine. —  

Um iędzynarodowienie Wisły. —  Darem ne wysiłki.
su mocarstw ententy. Dlatego oświadczył goto-Pacierewski dając w swym liście z 26 czerwca 

zasadniczo zgodę na przedłożony mu projekt 
traktatu uczynił ostatnią, próbę złagodzenia 
niektórych najdotkliwszy cli dla Polski postano
wień. Odnośnie do części pierwszej traktatu, 
zajmującej się ochroną mniejszości narodowych 
4 wyznaniowych, postawił dwa żądania:

Przedewszystkiem zażądał przyznania ludno
ści polskiej, która zostanie pod panowaniem nie 
miecfkiem, tychsamych praw, które traktat 
przyznaje Niemcom na tych obszarach b. zabo
ru pruskiego, które nia mocy pokoju wersalskie
go wracają do Polski. W  numerze środowym 
„Naprzodu", oniawiaj ąc list p. Clemenceau do 
Paderewskiego, zaznaczyliśmy, że odnośne po
stanowienia traktatu równały się niesłychanemu 
pokrzywdzeniu rdzennej ludności polskiej ziem 
Zrabowanych swego czasu przez Prusy a obe
cnie pozostawionych im prze koalicyę. Słuszność 
żądania p. Paderewskiego w  tej sprawie powin- 
nahy nie ulegać najmniejszej wątpliwości w 
oczach nawet najbardziej niechętnie dla Polski 
usposobionego polityka ententy.

Pozatem p. Paderewski przedłożył propozycyę 
-zmierzającą do ograniczenia praw przyznanych 
przez traktat szkolnictwu żydowskiemu do 
szkół elementarnych, a zarazem do zredukowa
nia żargonu w tych szkołach do rola języka po
mocnicze go.

W  drugiej części traktatu poświęconej spra
wom gospodarczym p. Paderewski zapropono
wał trzy poprawki. Pierwtsza z nich dotyczyła 
artykułu II., który sankcjonował rozbicie Pol
ski na trzy obszary celne, odpowiadająca trzem 
dawnym zaborom. Ażeby uchylić to monstrual
ne postanowienie p. Paderewski postawił wnio
sek o uznanie rosyjskiej taryfy za obowiązują
cą prowizorycznie na oałym obszarze państwa 
polskiego.

Najwięcej miejsca w swym liście p. Paderew
ski poświęcił sprawie umiędzynarodowienia 
Wisły oraz najważniejszych jej dopływów, Bu
gu i Narwi. Polski prezydent ministrów starał 
się przemówić już nie do poczucia sprawiedli
wości lecz do najbardziej egoistycznego intsre-

I wsze bowiem był tytko politykiem i  ekonomistą. 
Ale teraz pod wpływem kont,r-rewolucyj.ny.ch na 
strojów rozpoczęła sdę rewizya marksizmu w Ko 
syi i uderzono na materyaiizm Marksa, prze
ciwstawiając mu Macha, Kanta itd. Lenin wy
daje grubą pracę filozoficzną przeciwko tej re
wizyi. Piszący te słowa przestudyował ją uwa
żnie w  swoim czasie. Nie jest to praca głęboka. 
Pisana jest, jak wyrażał się rosyjski filozof- 
marksista Juszkiewiez — „marynarskim żargo
nem" i  ostro krytykuje wszelkich idealistów we 
filozofii jako zdrajców proletaryatu. W każ
dym raizie świadczy o zgoła niezwykłej praco
witości i  energii autora.

Następuje rok 1910— 11. Następuje pewne o- 
żywienie w politycznej atmosferze. Powstają le
galne pisma bolszewickie w Rosyi, jak „Gwia
zda" i „Prawda". Lenin ze sztabem przenosi się 
do Krakowa, ażeby być bliżej frakcyi dumskiej 
i pracy w kraju. Codziennie zasila prasę swoją 
w Petersburgu artykułami i wskazówkami. P o 
wstaje w Krakowie w mieszkaniach Lenina i Zi- 
nowjewta przy ni. Lubomirskiego całe biuro pra
sowe. R o bota ie y-pos łow ie z dumskiej frakcyi 
jak np. Badajew przyjeżdżali tu do Krakowa do 
Lenina po wskazówki, i. Lenin szczegółowo pou
czał ich, ażeby nie zajmowali się w Dumie 
szczegółami projektów, lecz by zasadniczo, re
wolucyjnie oświetlali sytuacyę polityczną.

Stosunki Lenina z Petersburgiem były tak bli
skie, że gdy w r. 1913 na wyborach zawodowych 
w związku metalowców zwyciężyła lista bolsze
wicka, Lenin miał o tem wiadomość w Krako
wie po upływie kilku godzin.

Na wszystkich, którzy go w Krakowie poznali, 
Lenin wywiera! wrażenie bardzo korzystne. — 
Wesoły, ożywiony był bardzo ciekawym part
nerem w rozmowie. Na rowerach z żoną i  Zi- 
nowjewem urządzał wycieczki — na skały Pa
nieńskie i td. Lato spędzał w Poroninie obok 
Zakopanego. Między innemi spotkałem raz Le
nina w Tatrach pod szczytem Rysów. W  Poro
ninie również prowadził Lenin bardzo energi
czną pracę. Działacze bolszewiccy zjeżdżali się 
doń z całej Rosyi. Wojna zastała go w Poroni
nie; został aresztowany i z trudem udało mu

Lenin.
Rewolucya 1905. —  II. emśgracya Lenina. —  Okres krakowski. —  W  Szwaf- 
caryś. —  Nowy wybuch rewołucyi. —  Lenin contra Kiereński. —  Ideologia

komunizmu; ,państwo a rewolucya**.
(Dokończenie).

Cc) Opuściliśmy Lenima-Uljanowa w chwili, 
gdy wybuchła rewolucya ras. w r. 1905. .Tuż 
wówczas wysunięto hasło rad delegatów robo
tniczych, aile to hasło rzucili mieńsizewiey, za
wsze skłonni do szerokich, bezpartyjnych orga- 
mizacyi. Ale Lenin szybko przyswoił sobie tę 
ideę, podkreślając pnzytem, że Rady mają się 
stać organami władzy, a nie samorządu rewolu
cyjnego, jak to chcieli mieńszewicy. Ze szcze
gólną uwagą i miłością odnosił się Lenin do 
znamrgo powstania moskiewskiego, gdyż hasło 
powstania, zbrojnego oddawna już było ulubio- 
mem hasłem bolszewików. Widział w akcyi 
zbrojnej wyższy etap w rozwoju walić rewolu
cyjnych — nawet po klęsce powstania, gdy 
mienszewak Płechanow wypowiadał głośno swą 
wręcz odmienną opinię — że „nie trzeba było 
chwytać za broń".

wcść przyznania antancie specyalnych ułatwień 
— już te ustępstwo oznacza wielkie niebezpie
czeństwo dla handlu polskiego i dla gospodar
czej samodzielności Polski — sprzeciwił się tyl
ko umiędzynarodowieniu Wisły i wynikające
mu z niego równouprawnieniu wszystkich 
państw w handlu na Wiśle, które w rzeczywi
stości wyszłoby prze dewszysitkiem, na pożytek 
Niemcom. Na poparcie tegio twierdzenia p. Pa
derewski przytacza najbardziej przekonywują
ce argumenty.

Trzecia poprawka dotyczy artykułu VII. Bez 
znajomości samego traktatu nie można sobie 
wyrobić sądu o jej znaczeniu. W  każdym razie 
miała na celu nadać odnośnemu postanoweniu 
traktatu charakter wzajemności.

Dotychczas czynniki miarodajne nie uznały 
za stosowne zaznajomić sjWeezeńswo polskie 
z tak niezmiernie ważnym dla niego traktatem.
Dlatego brak bezpośrednich wiadomości o losie 
popmwek zaproponowanych przez p. Paderew
skiego. Na podstawie wyciągów z traktatu, o- 
głoszonych przez prasę francuską, można tylko 
'S tw ierd z ić , ie  zabiegi p. Paderewskiego w spra
wie umiędzynarodowienia Wisły spełzły sra ni* 
czesai. Traktat podpisany 2$ czerwca przez de
legację ptelską wydaje naszą najważniejszą 
rzekę w ręce obce i te w pierwszej linii w  ręce 
naszego największego wroga.

O losie innych poprawek nic nie wiadomo.
Należy jednak przypuszczać, że gdyby je choć 
w  części uwzględniono, Polska Agencya Tele
graficzna nie omieszkałaby roznieść wiadomość 
o tym sukcesie. Gdyby zaś ta inslytucya zanied
bała swego obowiązku, co niestety jest bardzo
możliwe, to p. Korab Kucharski, korespondent | się udać się do Szwajcaryi. Ogromne wrażeni©

zrobiła na nim wiadomość o glosowaniu aa kre
dytami wojennymi. „Druga międzynarodówka 
zginęła!" oświadczył kategorycznie. I rozpoczął 
natychmiast pracę nad budową III. rewolucyj
nej Międzynarodówki. Na konferencyi soc. w 
Zimmerwaldzie tworzy tzw. „lewicę Zimmer- 
waldzką". Rzuca hasło socyaHstom, alby wojnę 
między narodami zastąpili wojną domową w 
kraju...

Początkowo Lenina nikt nie słucha- Mieszka 
u szewca w Zurychu, stara się organizowa ć mło
docianych robotników pod nowym komunisty
cznym sztandarem. Pisze książkę 5!Paósłwo i 
rewolucya", w której dowodzi, że w ustroju so
cjalistycznym państwo stanie się niepotrzebne, 
tzaś w  okresie przejściowym ma nastąpić dyk
tatura proletaryatu, który bezwzględnie zwróci 
się przeciwko burżuazya. Poznajemy tu ideolo
gie bolszewizmu,

W  marcu 1917 Lenin ze sztabem wraca do Ro
syi w zaplombowanym wozie przez Niemcy. Na
tychmiast rozpoczyna gorącą akcyę przeciwko 
Kierońskiemu, polityce eserów i mieńszewików, 
którzy wówczas mieli większość w Radach r°b. 
Rzuca hasło „cała władza dla rad“, żąda na
tychmiastowego pokoju. Stopniowo pod wpły
wem głodu, dezorganizacji, żądzy pokoju., więk
szość rad staje po stronie Lenina. W  lipca 191“ 
próbuje zbrojnie wyrwać władzę Kiereńskie- 
mu. Nie udaje się. Musi się ukrywać. Po kilku 
miesiącach władza znajduje się w rękach bol
szewików-, a L e n in  staje się przewodniczącym w 
radzie komisarzy. Rozpędza konstytuantę i ra
dy miejskie, prekształca pa.rtyę bolszewików na 
komunistów, zakłada międzynarodówkę komu
nistyczną, rozpoczyna bezwzględny tescr. Nię-

paryski „Kuryeria Warszawski ego", występują
cy stale jako herold clelegiacyi polskiej, niewąt
pliwie nie chowałby takiego faktu pod korcem 
i nie broniłby podpisania traktatu talk śmiesz
nymi argumentami, jak ten, że dzięki traktato
w i uratowano Lwów i Wilno dla Polski. KoaJi- 
cya widać nie uważała za potrzebne wylać choć 
trochę balsamu na ranę. zadaną Polsce. Nasza 
klęska na konferencyi pokojowej jest zupełna..

Łanio na czele państwa.

Na posiedzeniach petersb. rady del. robotni
czych z r. 1805 Lenin był coś jeden czy dwa razy 
a i to wśród publiczności, na galeryi. Miesz

kał wówczas w Petersburgu nielegalnie. Ale h i
storia pierwszej rady zajmowała go ogromnie. 
I już wówczas Lenin podkreślał, że hasło Rad 
—  to wojna domowa z burżuazyą i że rzucić to 
hasło można tylko w takiej chwili, gdy się po
stanowiło iść — aż do końca.

W  r. 1907 Lenin musiał udać się zagranicę. — 
Była to epoka kontr-rewolucyi. Tu na swej 
II. emigracyi Lenin powołuje do życia mimo po
wszechną apatyę gazety ,,Proletaryusz“ i „So- 
cyalny demokrata" —  w Genewie i w Paryżu. 
Tu obok Lenina stają jego najwierniejsi pó
źniejsi tow-arzysze pracy — Zinowjew (Rado- 
myślski) i Kamieniew (Rosenfeld). Niezwykle 
wiele pracuje Lenin w Paryżu siad filozofią. Za-



udany zamach Dory Kapłan nie powstrzymuje 
Lenina w  dalszej pracy. W  okresieBrzsścia on 
to przeforsował przyjęcie warunków niemie
ckich.

„Pozytywne" rezultaty metody Leninowskiej 
są znane: niesłychany teror; oligarchia militar
na; głód; straszliwa dezorganimcya gospodar- 
cizia; nawrót do prywatnych kapitałów zagrani
cznych...

Błędne metody się zemściły.
Nie przeszkadza to nam spokojnie osądzać 

ludzi i wypadki i widizięć w  postaci Lenina czy
stego fanatyka idei, wytrwałego bojownika o 
swe ideały. ____

S--- ..............................................................

„ Z a m s c t i  s f a s l l i * , .
ZNOWU SIE NIE UDAŁO!

Warszawska „Gazeta Polska" tiak reaguje na 
odnośne wieści:

„Wieści o nowym endeckim zamachu stanu 
od kilku dni nadchodzą, z różnych stron j na- 
ogół są ze sobą zgodne. W  tej sprawie więcej też 
już wiadomo, niż pisał „Kuryer Poranny", przy 
ozem ta nowa próba chwycenia władzy przez 
reakcyę upaliła odraza na panewce, rozbiła się 
o zdecydowaną postawę wojska, do tytórego 
spiskowcy zwrócili się ze zbrodniczą ggitacyą.

„Kuryer Poronny" mylnie natomiast z za
machem złączył nazwisko Paderewskiego (pi
saliśmy już o tem red.) który naturalnie nie
tylko nic o rodzącym się spisku nie aiógł wie
dzieć, ale nawet nie cieszył się uznaniem w o- 
czach spiskowców. Paderewski jest za szlache
tny człowiek i za dobry patryota, aby brać u- 
r i ł w podobnych zbrodniczych przedsięwzię
ciach.

Jesteśmy też pewni, iż Paderewski nie przyjął 
by nigdy władzy z rąk splamionych krwią bra
tnią, a tembardziej, gdyby to była krew człowie
ka tak przez lud polski ukochanego".
Oimmmmm i _____________ !-------------UJ ILigiJSJeigSSJgBB

Z e  Sejm u.
N O W A  W IĘKSZOŚĆ,

W  kuluarach odbywają się riieoboiwiązujące ro
kowania w sprawie utworzenia, stałej większości 

■d sejmowej. Rokowania te mają charakter raczej 
sondowania opinii przywódców poszczególnych 
ugrupowań. Na większość złożyćby się mieli 
grupa „Wyzwolenia" (Tugutowcy), „Piast", Bli
źniacy, ’ Narodowy Związek Robotniczy, Chrze
ścijańskie stronnictwo narodowo-robotnicze o- 
raz 30 bezpartyjnych. Razem większość stano
wiłoby 200 posłów. Prawica, ściśle mówiąc naro
dowa demokracja- i socjaliści z projektów tych 
są wyłączeni.

Na konwencie seniorów ustla-lono, jako najwoze 
śniejszy termin zakończenia sesyi sejmowej — 
26 b. m.

Podobno posłowie Ostachowski Ł Starkiewicz, 
którzy zerwali z klubem ks. Bliizińskiego zbli
żyli się bardzo wraz ze swymi adherentami do 
klubu Piastowców’.

O fe n zy w a  p o lska  d o ta rła  
d o  Z b ru e z a .

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gen. 
wojsk polskich z 17 bm:

Front poleski. Prócz wzmożonych utarczek 
patroli nic nowego.

Front litewsko białoruski. Bolszewicki atak 
na pierszoje odparto. Zresztą obustronna oży
wiona działalność wywiadowcza.

Front galicyjsko-wolyńsló, Pościg za  nieprzy
jacielem doprowadzi! nas do zajęcia Zbaraża, 
Skala tu i Zaleszczyk jeszcze w  ciągu dnia wczo
rajszego. Dziś 17 lipca rano, zajęto Husiatyn. 
Oswobodzone po kilkumiesięcznej inwazyi u- 
kraińskiej Zaleszczyki, witały z entuzjazmem 
wkraczających ułanów. Szybki® tempo naszego 
pościgu oddało w ręce nasze prawie wszystkie 
nieuszkodzone linie kolejowe. Nieprzyjaciel u- 
stłowat bronić nam przejścia przez Seret w dol
nym jego biegu, wprowadzając w bój świeżą 
brygadę strzelców siczowych, zagrożony jednak 
naszym oskrzydlającym manewrem musiał się 
natychmiast wycofać, Jeden z batalionów legio
nowych zaatakował kolo Czoitkcwa silniejszy 
dwukrotnie oddział ukraiński i  odrzucił go 
przed front sąsiedniej dywizyi, gdzie go w cało
ści wzięto do niewoli, Nasze straty nieznaczne.

Zdobycz dnia dzisiejszego wynosi: 1200 jeń
ców, w tem 8 oficerów-, jedno działo, kilka ka
rabinów maszynowych, kilkaset karabinów rę
cznych, ® lokomotyw, 34 wagonów i maicryal 
telefoniczny.

^ I S P B Z O D *

Front wielkopolski: Drobne utarczki patroli 
i strzelanina.
REPRESYE BOLSZEWICKIE WOBEC POLA

KÓW W  KIJOWIE.
Warszawa. (PAT). Wobec Polaków w Kijowie 

bolszewicy zaczęli stosować represje. Areszto
wano działaczy oświatowych i niemal wszyst
kich członków polskiego komitetu wykonaw
czego w Kijowie. Kilku przywódców młodzieży 
akademickiej miana rozstrzelać.
NIEMCY POPIERAJĄ LITW INÓW  W SUW AL- 

SZOłSYŻNIE.
Warszawa. (PAT). Ze źródła miąrodajnego o- 

trzymuje Polska Ag. tel. następujące informa- 
cye: Niemcy oświadczyli radzie okręgowej oby
watelskiej w Suwałkach, ku jej wielkiemu zdu
mieniu, że na Zasadzie uchwały ententy linia 
demarkacyjna Suwalszczyzny biedź będzie 
wzdłuż kanału augustowskiego i na tę linię wy
cofają swoje wojska z południowej części po
wiatu augustowskiego. O tem zawiadomili 
Niemcy równocześnie polski sztab forteczny w 
Grodnie. Niemcy nie wymieniają terminu wy
cofania swych wojsk, oświadczają jedynie, że 
uczynią to w pięć dni po otrzymaniu nakazu 
ententy. Polskie władze cywilne, administracyj
ne i sądowe, już od początku br, funkcjonują w 
powiatach augustowskim i suwalskim, władze 
zaś mianowane na powiat sejneński przebywa
ją dotąd w Suwałkach, ponieważ władze nie
mieckie, które popierają funkeyonaryuszy li
tewskiej tarj-by, nie dopuściły tych władz dotąd 
do ich miejsca urzędowania, W  Suwałkach 
przed miesiącem wprowadzili Niemcy, załogę li
tewską.

Komisya koalicyjna w Tylży.
Z Tylży donosą: .Według sprawozdań „Tilsi- 

terzeitung" bawi w  Tylży od wczoraj komisya 
aliancka. Litwini zażądali odstąpienia Tylży, a 
komisya aliancka bada litewskie życzenia. Kłaj
peda zostanie dnia 21 lipca obsadzona przez woj 
sfca angielskie a później przez litewskie. Lud- 
noś ćlitewska przygotowuje wielkie uroczysto
ści na przyjęcie Anglików.

M o s ka le  w  K o w n ie .
Kfejdany. Do Kowna przyjechała samocho

dem. wojskowa misya rosyjska z Rygi, gdzie ope
ruje ochotniczy korpus księcia Łiwena. Jedno
cześnie daje się na Litwie odczuć wzmocnienie 
akcyi agentów Kołczaka.

ifoichf wojsk czeskich rsa Siąsku.
„Robotnik śląski" donosi:
W  ostatnich dniach za linią demarkacyjna. 

odbywa się ustawiczne, przesuwanie wojsk cze
skich głównie w kierunku na Cieszyn. W  Dą
browie Czesi o zmierzchu wynoszą karabiny 
maszynowe na pozycye a rano chowają je, żeby 
słę ludność nie dowiedziała o ich. ilości. W  po
niedziałek wypędzili dzieci z wierzbiny nad Ol
zą na odcinku karwińsidm i kopali tam rowy 
strzelecke i kryjówki. 14 b. m. nad linią demar- 
kacyjną nad Stoinawką na Sowińcu zjawi! się 
automobil, z którego wyszli czescy oficerowie 
sztabowi i .badali teren. O badaniu terenu przez 
czeskich sztabowców donoszą z różnych atron 
frontu.

Konferencja czesko-polska 
w niedziele!

Z Cieszyna, z misyi koalicyjnej donoszą nam. 
telefonem, ż® konferencja czesko-polska zbie
rz® się w Krakowie w niedzielę. Delegaci czescy 
są już gotowi do wyjazdu. Z jj©Mdej strony we
źmie udział w konferencyi między innymi tow. 
poseł Daszyński.

Czeskie biuro prasowe donosi: Na posiedze
niu Rady ministrów 15 bm. mianownao nastę
pujących członków czeskiej delegacji na konfe- 
rencyę w Krakowie: Poseł Prokesz i Statzek z 
Mr. Ostrawy, radca min. Sztepanek z Pragi, gór
nik Videticz, notaryusz dr Pelt® i adwokat dr 
Mateusz z Mor. Ostrawy, sekretarz gminy Klac 
z Grłowej, profesor dr Katpras z Pragi, dyrektor 
szkoły górniczej w Mor. Osławię Rybek i radca j 
budowlany Kreysa.

Przed plabiscytem na Górnym Siąsku.
Lyon. (PAT) Przygotowania d© plsbigcytn ua 

Górnym Śląsku szybko postępują naprzód. Arno 
rykanie, podobnie jak inne delegacje, spodzie-
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wają się, że trudności istniejąca między Polaka.
mi a Niemcami na Górnym Śląsku daijzą się 
wyrównać tak, że plebiscyt będzie mógł się od
być feez użycia obcej siły zbrojnej. Istnieją dane 
co do tego, że wszyscy żołnierze niemieccy i
■polscy opuszczą poprzednio obszar, na którym 
ma się odbyć plebiscyt, a entanta będzie mogła 
zorganizować miejscową siłę policyjną dla -za
bezpieczenia porządku i rzetelności głosowania-

STRAJKI NA POMORZU.
Poznań (PAT). Na Pomorzu i Prusiech wacho 

dnick wybuchł strajk pracowników rolnych.
Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi

z Berlina: Strajk robotników ziemnych na Po
morzu trwa dalej. Do strajku przyłączyli się tak
że kolejarze.

W  związku z tymii strajkami wprowadzili 
Niemcy wyjątkowe zarządzenia, które jednak, 
jak widać z powyższych depesz, nie pomagają.

DELEGACYA POZNAŃSKA W  TORUNIU.
Poznań (PAT). Osobna delegacya naczelnej 

Rady ludowej z dr. Łaszewskim na czele, wyję
ciu ła rano samochodem do Torunia.

Delegacya do Paryża 
w sprawie Galicyi wschodniej.

Warszawa (PAT). Do Paryża wyjeżdża dele
gacja,’ celem obrony interesów Galicy! wscho
dniej i Lwowa. Delegacya składa sdę z tow. dr. 
Laewenberza, posł. Głąbińskiego i Skarbka. W y
jazd delegacji został postanowiony na podsta
wie porozumienia się z przybyłą do Warszawy 
delegacją lwowską.

Sztuczka p. Reitzesa nie udaje się.
Wiedeń (PAT). Radio z Poznania: 
Austryacka admimstracya skarbowa skonfi

skowała 80 milionów koron baronowi Reilze- 
sowi, który, jak podają dzienniki wiedeńskie, 
przyjął po to obywatelstwo polskie, aby uchylić 
się od zapłacenia daniny majątkowej.

Z a jś c ie  w  R je c e  s p r a w ą  
W ło ch  i F ra n cy i.

(PAT). Czeskie biuro prasowe donosi z Pary
ża: Rada 5 uchwaliła dzisiaj, że państwa sprzy
mierzono nie będą podejmowały żadnych kro
ków w sprawie zamordwania francuskich żoł
nierzy w  Rjece. Postanowiono, że sprawa ta bę
dzie załatwiona między Francyą a Włochami.
KOLEJARZE WŁOSCY O STRAJKU W  DNIU 

21 B. M.
Rzym. (PAT.) Tutejsi kolejarze wypowiedzieli! 

się przeciw udziałowi w mpowiedziamem na 20 
i 21 bm. bezrobociu i wezwali wszystkich koleja
rzy włoskich, aby nie porzucali pracy.

f j t a m i a  ira iw  f u m  i  S u l l i .
Paryż. (PAT). Według wiadomości otrzyma^ 

nych od misyi francuskiej z Berlina zasztyleto
wanie sierżanta francuskiego Manheima w Ber
linie było następstwem systematycznego szczu
cia prasy wszechniemieckiej i członków związ
ku wszechniesnieckiego. Kilka dni temu jakaś 
kobieta strzeliła do telegrafisty frenonskiago w 
pobliżu Ctoanienburgerthor. Napadano na ofice
rów, idących najspokojniej ulicą. Przed kilku 
dniami żołnierze niemieccy napadli na idących 
ulicą oficerów francuskich. Żołnierz niemiecki 
uderzył jednego z francuskich oficerów w twarz, 

i krzycząc: „Masz Świnio!" Tłum ludzi, jaki się 
I zebrał w pobliżu, zajął wobec oficerów francu- 
' skich groźną postawę. Francuzi zdołali się 

schronić do jakiegoś hotelu.
Szczecin. (PAT) Soeyaliśei tutejsi zażądali 

zniesienia istniejącego tu od kilku miesięcy sta
nu oblężona. Wobec odmowy komendy wojsko
wej i  ponownego zakazu strajków, soeyaliśei 
postanowi!i w środę rozpocząć powszechne bez
robocie.

STRAJK W BERLINIE SKOŃCZONY.
(PAT) Od wtorku popołudnia uruchomiano z 

powrotem wszystkie środki komunikacyjne w
Berlinie. Pracownicy zdecydowali się. po dłuż
szych rokowaniach na odrębnych zgromadze
niach w poniedziałek wieczór na podjęcie pracy,

EKSPLOZYA PO-D BERLINEM.
W  liohenschoenhausen na pćłn. wschód od 

Berlina wybuchł wielki magazyn zapalników 
minowych i prochu.
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Dalsza dyskusja budżetowa w Sejmie.
Po przemówieniu posła Stapińskiego marszałek 
proponuje wybór mówców generalnych.

Propozycyę tę przyjęto.
Pos. Rasset, jako mówca generalny „za" oma

wiał trudności, które wpłynęły na niepomyśl
ne ukształtowanie się budżetu. Mówca krytyku
je działalność ministra robót publicznych i pra
cy i  występuje przeciw monopolom.

Minister zdrowia dr. Janiszewski polemizując 
z wczorajszymi wywodami posła Daszyńskiego, 
stwierdza, że ministerstwu zdrowia przekazana 
została dekretem z dnia 4 kwietnia cała opieka 
społeczna. Go do samego ministerstwa zdrowia, 
to w kilka dni zapadnie decyzya, czy minister
stwo to ma dalej pozostać, czy też będzie z in
nym urzędem miniisteryaluym połączone. Mini
ster zdrowia na zarzut posła Daszyńskiego, że 
ministerstwo zdrowia rozdaje miliony beż kon
troli, odpowiada, że zarzut ten jest nieuspra
wiedliwiony. Wszystkie Towarzystwa, zajmu
jące się opieką nad dzieckiem, są ściśle przez 
ministerstwo kontrolowane.

Fos. Diamand jako mówca „przeciw" oświad
cza, że cały preliminarz jest tylko funduszem 
dyspozycyjnym. Kząd bez wiedzy i zgody Sej
mu czyni wydatki. Rząd może być tylko wyko
nawcą uchwał Sejmu, postanawiać jednak sam 
nie może. Pod tym względem zachodzi zasad
nicza pomyłka. Sejm będzie bronił swychpraw. 
Deficyt jest większy, niż to wykazuje budżet, 
nie uwzględniający kredytów dodatkowych, li
chw alonych przez Sejm przeważnie na cele woj
skowe i kredytów otwartych na zaikupno poza 
granicami państwa. Mówca omawiał dalej kwe- 
styę kolei ii szkolnictwa i zaznacza, że mimo 
wszystko widoki na przyszłość nie są de, bo 
szczupłość naszych dochodów wynika nie z nie
możności płacenia podatków, lecz jedynie ® poli
tyki sikarbowej pana ministra. Wreszcie zwal
czał zasadę opierania całej skarbowości na po. 
datkach pośrednich.

Fo krótkiem przemówieniu ministra skarbu 
Karpińskiego, dyskusję zamknięto i budżet o- 
deslano do komisyi budżetowej.

Przystąpiono do dalszych obrad nad wnioska
mi komisyi robót publicznych i wodnej w spra
wie wydatności pracy przy robotach publicz
nych i nad wnioskiem p. Ziemięckiego w spra
wie zachowania się policyi wobec tłumu robot, 
ników, oraz Związku ludowo narodowego w 
sprawie manifestacyi bezrobotnych dnia 3 lipca 
i strajku dnia 4 lipca.

Marszałek ograniczył czas przemówień na 15 
minut.

Pos. ks. Kaszyński rozwodzi się o bolszewi
kach przy robotach publicznych.

Minister pracy Iwanowski stwierdza, że bez
robocie jest jednem z najbardziej palących za
gadnień na całym świecie. Liczba bezrobotnych 
zaczyna spadać, dzięki zapoczątkowaniu robót 
publicznych. Krytyczna chwila nastanie w je
sieni, gdy roboty publiczne będą musiały być 
przerwane. W  tym czasie będzie trzeba przed
siębrać specyalne roboty. Minister omawia tru
dności uruchomienia przemysłu, a mianowicie: 
brak surowców, trudności komunikacyjne i nie- 
ustalsnie naszych granic zewnętrznych. Rząd 
zwrócił się do śląskiej komisyi międzysojuszni
czej z prośbą o przydział 6 milionów ton węgla 
dla przemysłu. Prawdopodobnie sprawa ta zo
stanie przychylnie załatwiona. W  ciągu b. r. 
może meić zajęcie w przemyśle fabrycznym 155 
tysięcy robotników. Także w Galicyi będą pod 
jęte roboty publiczne i znajdzie tam zatrudnie
ni około 44 tysiący robotników. Roboty te nie 
zajmą zatem' jednak wszystkich bezrobotnych. 
.Zapomogi muszą być dla bezrobotnych utrzy
mane, Główny cel akcyi zapomogowej, a miano
wicie przyjście z pomocą bezrobotnym, urato
wanie ich od śmierci głodowej i od aktów roz
paczy, został osiągnięty.

Pos. Bryl wytyka ministerstwu robót publi- 
ez? vch złą organizację i nie powołanie ludzi 
kwalifikowanych do ministerstwa.

Minister robót publicznych Pruchnik wystę 
puto w obronie swego programu i podnosi, Ż3 
w Galicyi zamianowano szefami sekcyi 3 inży- 
n-' ów, uchodzących za najdzielniejszych.

Pos. Diamand twierdzi, że dopóki kwestya 
waluty nie będzie rozwiązaną, niema mowy o 
podniesieniu przemysłu. Omawia, następnie 
sprawę węgla i surowców.

Odczytano wniosek nagły pos. Serwa towskie- 
go, Diamanda i tow. w sprawie pomocy dla po- 
wiatów wschodnich Małopolski. Wniosek ten 
odesłano do komisyi budżetowej. Proponuje on 
doraźną pontoc dla uchodźców 2® milionów, na 
roboty publiczne miejskie 6 milionów, na robo
ty publiczne powiatowe 12 milionów, na admi- 
mlstracyę i aprowizację miast 20 milionów, na 
uruchomienie gospodarstw rolnych 235 milio
nów, z tego 135 milionów na pożyczki bezpro
centowe, spłacalne w 6 ratach, nia. zakupno in
wentarza żywego i martwego, a 70 milionów 
na zakupno naczynia gospodarskiego, oraz na 
bezzwrotne zasiłki aż do ustawowego uregulo
wania odszkodowań wojennych.

Następne posiedzenie dziś.

jących. Wybrała z 300 członkiń 75 najbardziej 
potrzebujących, aie z tych dostało coś tylko —* 
10! Próbowano pozyskać osobiście niektórych 
socyalistów, proponując im po 6 kilo mąkL —* 
Ja wiem, że stała się krzywda! ośw iadczyła p, 
Zarembina, jedna z „działaczek" — ale musi
cie mię ratowae(!!). Przy akcyi rozdrapywania 
odznaczył się także ks. Żak, wódz Żytek, który] 
siedział w komitecie.

Co będzie dalej? Zostały jeszcze nierozdame 
podobno ubrania. I klerykaJki, zaniepokojoną 
protestacyjną akcyą naszych towarzyszy, już 
rozpuszczają pogłoski, że ubrania socyaliści za
brali... A inni, ażeby pokryć skandaliczną aferę 
z aprowdzacyą, powiadają soc. robotnikom; 
„Bierzcie prędzej, bo móle zjedzą!" Tymczasem 
obiegają pogłoski, że najlepsze ubrania z daru 
amerykańskiego zniknęły niewiadomo gdzie...

Nasi zaś towarzysze żądają zbadania całej a- 
fery z darem i prawidłowej publicznej -rganiza- 
cyi podziału przez jawny, należycie zorganizo
wany komitet. Tembardziej, że podobno ma na
dejść nowy dar... czyżby i ten miał być skrycie 
rozdrapany przez żarłocznych klerykałów??

W tej sprawie odbył w Wadoiwcach we środę 
konferencyę z miejsc, socyalistyczną organlza- 
cyą poseł tow. K. Czapiński. Postanowiono po
dać szczegóły do publicznej wiadomości; wnieść 
interpelacyę w Sejmie; interweniować u min. 
Wojciechowskiego i w generalnej delegaturze 1 
zorganizować publiczny protest ludności przeciw 
ko (zamachowi klerykałów na dar, przeznaczony] 
dla najuboższych. Materyały już zostały odesłać 
ne do gen. delegata dla zbadania. Zostaną po
wzięte jeszcze inne kroki. j

Dość już tej wadowickiej dyktatury kl«y ykal
ii ych macherów i machorek!

ittottb iii aiiiatifów.
Pod adresem Dyrekcyi Kolei.

Z Nowego Sącza piszą nam:
Robotnicy warstatów kolej, w Nowym Sączu 

przystąpili w bezwzględnej większości do „Zaw. 
Związku pracowników kolej, rzeczy-pospolitej 
polskiej" ale znalazło się siedmiu takich, któ
rzy zapisali się do prawicowego (urzędniczego^ 
Związku. Oczywiście, że przeciwko temu nic by
śmy nie mieli gdyby ci panowie siedzieli cicho i 
niemiotali oszczerstw pod adresem ludzi z za
wodowego związku. Szczególnie panowie: Wal
czyński Kazimierz i Łosiowski Jan intrygują w 
bezczelny sposób przeciwko członkom naszego 
zarządu i Konsumu gdyż wydaje się im, iż mar 
jąc z<a sobą urzędników bezkarnie łgać mogą! 
Ostrzegamy te indywidua przed następstwami 
ich postępowania, a naczelnika warstatów przed 
konsekwencjami, jakie mogą wyniknąć z po
stępowania wyżej wymienionych oszczerców. — 
Pracownicy kolejowi takich jednostek nie ścier- 
pją i zapowiadają, że odpowiedzialności za to, co 
stać się może z winy tych dwuch intrygantów —< 
na siebie nie wezmą. Trzeba wspomnieć także o 
prezesie związku urzędników, niejakim panu 
Kosowiczu, który tylko załatwia sprawy zwią
zkowe, nie mające nic wspólnego z zawodem, za 
wykonywanie których pobiera pensyę. Mamy na 
dzieję, że pan dyrektor położy koniec tym nad
użyciom i nie będzie wstępował w  ślady poprze
dnika, założyciela prawicowego związku.

K R A K O W S K A  R A D A  R O B O T N IC Z A
urządza w niedzielę 20 lipca 1919 r.

w miejskim parku Dra Jordana 
w Krakowie

FESTYN LUDOWY
z bardzo urozmaiconym programem.

Przygrywać będą 2 orkiestry: Wojskowa 
13 p. p. i Tramwajarzy krakowskich.

Początek o godz. 2-ej popoł.
Wsłąp 2 ke r .  dzieci 1 kor.

Dochód przeznaczony na fundusz wyborczy 
gminny.

W  razie niepogody festyn odbędzie się w na
stępną pogodną niedzielę.

KRONIKA.
Kraków, piątek 18 lipca. 

V/ DYSKUSYI BUDŻETOWEJ W  SEJMIE 
wystąpili z ramienia klubu soc. dwaj mówcy 
tow. Daszyński i  Diamand. Obie mowy odświe-

Z bagna galicyjskiej prowincyi.
Dla kogo są dary amerykańskie? —  Tajemnice zniknięcia daru w Wadowicach. —  Kie- 
rykałki przy pracy. —  Biednym nici —  Nieudane próby uśpienia czujności robotniczej. —  
Geniusz p. Biegańskiego i spryt p. Dorozińskiej. —  A co będzie z następującym darem?

Prowinicya glaieyjska jęczy pod ciężarem nad
użyć wszelkiego rodzaju tak, jak za dobrych 
austryac kich czasów. Niewiele się zmieniło w 
Polsce Niepodległej!

Podamy dziś jeden obrazek — z Wadowic.
Przybywa do Wadowic dar amerykański. Dar 

to spory. Wedlu gokólnika z delegatury zawie
rał 30 tcmn mąki, 10 pak słoniny po 260 kg, 10 
bali ubrań, 30 skrzyń mleka skondensowanego, 
ryż, czekoladę itd Zaiste, królewski dar! mimo, 
że przysłała go republikańska Ameryka.

Dla kogóż dar był przeznaczony? Rzecz jasna 
— dla najbiedniejszych, dla dzieci do lat 14, dla 
niemowląt (mleko).

Niezawodnie dar ten trafił do rąk właściwych? 
Jakżeż mogłoby być inaczej w kłerykalayiri 
grodzie, gdzie nządzą się księża Pruchnik i Py
tel oraz wylewiają socyalistki z kościoła?

Ale w podgórskiem miasteczku, gdzie sfery < 
rządzące tak skwapliwie udają rzetelną miłość 
chrześcijańską, stało się inaczej.

Pa nstarosta zgoła niepotrzebnie oddał do dy
spozycji cały dar prezesowi sądru p. Eiegań- i 
skiemn, który rozporządził się nim w sposób j 
skandaliczny Ludność prawdziwie biedna nie I 
dostała prawie nic. Tymczasem pocichn zabrały 
się do dzieła różne stowarzyszenia klerykalne, 
nie mające żadnego zaufania wśród szerszych 
mas ludności. Przystąpiły do zbożnej pracy „ko
ło Polek", stow. Wincentego a Paulo, stow. Ży
tek i nawet nikomu nieznane stow. „Kropla mle
ka". Zaczęło się tajne rozdrapywanie zapasów. 
Tak dalece tajne, że nawet rada przyboczna a- 
prowizacyjna przy starostwie nic o darze aie 
wiedziała! Chodziło o to, aby sprawę daru u- 
kryć przed socjalistami. A  trzeba Wiedzieć, iż

np. sio,eyali®tyczna org, kobiet w Wadowicach 
Uczy przeszło 300 kobiet z najuboższych warstw 
Te nie dostawały nic! Natomiast klerykałki do
stawały np. po 5 kg mąki na osobę, a więc nawet 
po 25 kg jeśli podawały, że mają 5 członków ro
dziny. Na czele tej szlachetnej akcyi stanęła żo
na dyrektora gimnaizyum p. Dorozińsfca której 
p. Biegański oddał (jakiem prawem?) główno 
kierownictwo.

Rozdrapywano dar bezprawnie i bezczelnie 
tak żwaWo — że niebawem nie zostało prawie 
nic... Powtarzamy raz jeszcze, iż z ludzi ostotnie 

; potrzebujących, ze sfer robotniczych nikt pra- 
I n ie  nic nie dostał!!
j Nagle wieść o darze rozniosła się po ubogich 
■ mieszkaniach wyrobników, i nasi towarzysze ze 

siłą zaprotestowali w starostwie. Zażądali utwo
rzenia komitetu z różnych organizacyi, aby po
kierować darem. Pod naciskiem towarzyszy ze
brał się komitet 6 lipca, — kiedy nic już prawie 
z daru nie zostało. Tow. Mikołajewski oświad
czył, że taki komitet jest komedyą — tem bar
dziej, że niema w nim reprezentantów gminy i 
władiz politycznych. Socyaliści z protestem opu
ścili posiedzenie, protestując przeciw zbrodni
cze murozdrapywanm daru przez klerykalnych 
protegowanych.

Protest naszych towarzyszy wywarł wielkie 
wrażenie. Klerykałni macherzy postanowili za
prosić znienawidzonych socyalistów do pomocy 
—  wówczas gdy już nic nie zostało. Socyaliści 
odrzucili n ' pogardą taką propozycyę, która nie 
mogła oznaczać nic innego, jak tylko próbę usu
nięcia się od odpowiedzialności.

Do przewodniczącej org. kobiet tow. Graeya- 
szowej zwrócono się, aby ułożyła spis potrcebu-



4 „In A  P R Z O D“ Nr. 163

tlajg.ce oalofezitałt życia politycznego i ekono
micznego w państwie, podamy w „Naprzodzie11 
według stenogramów.

BZIE  CE ŻO ŁNIERZY W O LN E  OD OPŁAT  
SZKOLNYCH. Biuro prasowe ministerstwa 
spraw wojskoyołi komunikuje, że ministerstwo 
wyznań religijnych i oświecenia zawiadomiło, 
iż dzieci żołnierzy, pozostających w czynnej słu
żbie zwolnione są całkowicie od opłaty azesnego

szkołach państwowych, o ile wykażą dostate- 
czen postępy i zachowują się dobrze.

DYREJKUYA KOLEJOWA OGŁASZA: Wypła
tę rent zakładu ubezpieczeń od wypadków za li
piec 1919 uskuteczniać będą kasy stacyjne, do 
których zgłosić się mają interesowani e odcin
kiem przekazu Pocztowej kasy Oszczędności 
wykazującym wysokość poboru i z orzeczeniem 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków.

R ITA SAGHETTO, rozgłośna tancerka, wy
stąpi z jednym wieczorem „Poematów tanecz
nych11 w poniedziałek dnia 28 b. m. w sali Tea
tru Powszechnego, pozyskana przez „Krakow
skie Biuro Koncertowe E. Bujański11. Rita Sa- 
ceiietto wystąpi u nas z nowym programem oraz 
w stylowych, nowych koistyumach. Bilety wcze
śniej do nabycia u J. Rudnickiego, Linia; A—B. 
W dzień aaś koncertu w kasie dziennej Teatru 
Pows z echu ego.

KOMITET ZA B A W O W Y  PRACO W N IK Ó W  
KOLEJOW YCH urządza w  dniu 20. lipca Festyn 
W Parku krakowskim. Bliższe siziezegóły doniosą 
afisze.

KRAKOW SKIE  OGNISKO NAUCZYCIELSK IE
uprasza swoich członków, by w sprawie zaopa- 
■tesenia ich w węgiel ma zimę zgłaszali się w 
biurze Ogniska, Rynek 29 w godzinach od 5—7 
wieczorem najpóźniej do 26 lipca br. Po tym 
terminie zgłoszenia nie będą uwzględnione.

O KATASTROFIE  W  ŻYWIECKIE!® donoszą 
nam, że w dniu 9 lipca powódź ka.taistrofiałna na 
Sole wyrządziła ogromne szkody w plonach, ko- 
munikacyi i  budynkach w gminach żywiec, ta 
blecie, Wieprz, Byciów, Węgierska Górka, Gi- 
siec, Milówka, Kamesznica, Rajcza, Zarzecze, 
Za dziele, Strzyżowiec, Czernichów,, Międzybro
dzie, Sporysz, Trzebinia. Szkody w tych gmi
nach zbadał osobiście na miejscu starosta w 
towarzystwie kierownika zarządu drogowego; 
głównie poszkodowaną jest gmina Milówka,

Bezwarunkowo potrzeba regulacja przestrzeni 
Milówka— Rajcza; celem natychmiastowego 
przywrócenia komunikacyi między poscaczegól- 
nemi gminami potrzeba kredytu na milion ko
ron, o co star osta odniósł się do prezydyum na
miestnictwa i delegatury ministerstwa robót 
publicznych we Lwowie.

Chodzi także o większy przydział artykułów 
spożywczych ze względu na klęskę elementerną.

W  tej sprawie posłowie soc. Czapiński i  Dur
czok wnieśli interpelacyę w Sejmie i wszczęli 
szereg osobistych interwencyi.

P A  SKARŻ W  SUTANNIE. W  Barcicach w po
wiecie nowosądeckim zajął się sprowadzaniem 
jęczmienia i ziemniaków dla swoich głodnych 
owieczek proboszcz ks. Wirmańsiki. Pierwszy 
transport jęczmienia, płacony w N. Sączu po 
350 Ii sprzedawał po 480 K, drugi, zakupiony po 
300 K sprzedawał po MO E, ziemniaki po 100 K
e.a cetnar. Wzburzona ludność zapytuje ks. pro
boszcza i jego wspólników, wójta Wjcika i ra
dnego Obrzuta, czy godzi się zarabiać na cetna- 
rze jęczmienia po 140, ziemniaków- po 40 koron 
i  apeluje do Urzędu zwalczania lichwy, by zajął 
się tym handlarzem w sutannie.

MUSZYNA. 12 bm. odbyło się u nas uroczyste 
otwarciie konsumu chłopsko-robotniidz^go. Po
święcenia dokoniał miejscowy ks. probosz. Do 
zgromadzoncyh przemówił prezes, tow. Szumi- 
lewicz, zaś imieniem pow. Rady chłotpsko-rob. 
tow. Brosizkiewicz. Nowej placówce życzymy po
myślnego rozwoju.

EGZAMINY KANDYDATÓW NA NAUCZY
CIELI SZKÓL POWSZEGHYGH. Na kursach 
pedagogicznych w Krakowie dobył się w dniach 
od 3—10 lipca br. pod przewodnictwem Delega
ta Ministerstwa W. R. i O. P. p. Michała Siwaka 
egzamin kandydatów" przed Komisya egzamina
cyjną, zamianowaną przez Ministerstwo wyz. 
rei. i ośw. pubi. Do egwaminu .zgłosiło się 58 kan- 
dydatów(tek). Egzamin dojrzałości złożyło 51, 
siedmiu zaś kandydatom zezwoliła Komisya na 
uzupełnienie egzaminu 'po feryach. Z górą pół 
setki naucizycieli(lek) dostarczyły w r. szk. 1919 
Kursy pedagogiczne w; Krakowie, umożliwiając 
lemsamem już we wrześniu br. uruchomienie 
kilkudziesięciu szkół w Polsce. Stwierdzić nale
ży, że na kursach odbył się po raz pierwszy w 
Małopolsce (b. zaborze austryackim) egzamin

i dojrzałości pod bezpośrednim kierownictwem 
! naszego Ministerstwa Oświaty. Ministerstwo po- 
! krywało całkowicie budżet Kursów.

W  przyszłym roku szkolnym rozipocznie się 
nauka na kursach pedagogicznych we wrześniu. 
Warunki przyjęcia oraz bliższe informaeye o- 
głoszone będą w dziennikach w pierwszych 
dniach września po wydaniu odpowiedniego roz 
porządzenia przez Ministerstwo wyz. rei. i ośw. 
publ.

..SZ Y B K O ” .
Farbowanie w e d ł u g  wxoru lub do źałebjp i w ka

żdym koniecznym wypadku, jakoteż czyszczenie chemi
czne, uskutecznia szybko świeżo założony esSdzee l 
6as-ŁU.air.mi „Tęcza11 „ S z y b k o * * ,  Kraków, u l. C z a r n o 
w i e j s k a  L . T/St.

Tamże ubezpiecza się przedmiot na pełną wartość.

Z życia partyjnego.
PLE N A R N E  PO SIEDZENIE  KOMISYI Z W IĄ 

ZK Ó W  ZA W O D O W YC H  odbędzie się w sobotę 
dnia 19 bm. punktualnie o ogdzinie 3 po połu
dniu w Sekretary.acie przy ul. Dunajewskiego 
L. 5, I I I  p. O bezwarunkowe i punktualne przy
bycie upraszają W . Topinek, przewodniczący, 
Z. Żuławski, sekretarz,

BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI! W  piątek 18 bm. 
o godz. 8 Wieczór i  w niedzielę 20 bm. o godz. 
11 przepołudniem rozdział biletów.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAW IECCY! O- 
Sitrzegamy robotników krawieckich aby nie 
przyjmowali pracy w warsztacie p. Brossa przy 
ulicy Pańskiej, ponieważ warstat ten jest przez 
organizacyę krawiecką bojkotowany.

BOJKOT W A R SZTA TU  BLACHARSKIEGO  
P. STENIA, KRAKÓW  UL. PODBRZSZIE. Z  po
wodu nieuwzględnienia żądania robotników, do
tyczącego 8-godzinnego dnia pracy wybuchł boj
kot w warsztacie blacharskim p. Steina. Grupa 
metalowców (żyd.) ostrzega towarzyszy przed 
przyjęciem pracy w tym warsztacie.

59PEDANTERYA*

O s t r z e n i e ,  n a p r a w ą  i n i k l o w a n i e  

i n s t r u m e n t ó w  c h i r u r g l c i n y c h *
noży., nożyczek, brzytew, scyzoryków, m aszynek do 

mięsa, noży introligatorskich i t. p.
wykonują najtaniej 

dostawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p.

S Y & i l M ’#  B IlfM M  1 S -k a
Fabryka instrum entów c h ir u r g ic z n y c h  i weterynaryjnych

k k u s c ó w ,  $ i& w K o m m g k  ©.
Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne!

Obsługa fa c h o w a !  Dostawa o d w ro tn a !

„€ Z U W A  J“
najnowszy, jedyny patento
wany aparat dta odstraszenia

złodzieji

2 I@ W Y S E P O K O W Y  
WYNALAZEK mm

Krakowski Zakład Czuwania 

Kraków, Rynek główny 22 .1. p,

Zastępcy w  całej Polsce 
poszukiwani.

„ C Z U W A J "
imm

szybko i ra
dykalnie 

usuwa maść 
„Z liGOilTRIEC 

apteki A. Gą- 
seckiego w  Warszawie. Nie  
marnujcie pieniędzy, nie 
przewlekajcie c h o r o b y  
przez wcierania bezwarto
ściowych cuchnących ma
ści. W e własnym interesie 
żądajcie w  aptekach i skła
dach aptecznych maści ud 
śtSfiarzbytylkoz „Kouutkienń 
gdyż ta działa szybko, pe
wnie, nie niszczy i nie pla
mi bielizny, ma miły za
pach. Na Kraków sprzedaż 
hurtowna i częściowa w  
aptece Konst. W iszniew

skiego ul. Floryanska.

Najsilniejsze gijS

bole głowy i migrena 1|F5§
ustają natychmiast po zażyciu proszku

«: jg? —wawggiiiniBWiiiii i im mmi iiiiwiwwiiiMiiniinini—u ■iwii iphitt raumnurii Ufnffnrrwimasaai

lOWALSKSNY

P ra ln ia  b ia łe j b ie lizn y , zaw iad am ia , że  obecn ie  
z p o w o d u  p o w ięk szen ia  zak ładu  dostarczać będzie 
wyprane kołnierze, mankiety etc. zak ładom  
„Tęcza" w  K ra k o w ie  do n a jw y że j 2

© «  chsskk® e ® sassaaEBssra® •  ® •  »  mmmm «  •
9 9
I  BIURO SPED YCYJNO -PR IEW O IO W E m

„&PEO0 P O L *8
I  1CSUIKÓW, U L. irL@SłYJi*l£&A L. 25. *
| Uskutecznia w sze lk ie  p rzew o zy  tow arów , ®

I
 o ra z  m ebli w esam i m eblow ym i. 

SaSatwis efcspesśyeye k o le jo w e  
®«@® w Ikrai&s 9 asagramjcą. ®«®sa 

W Ł A S N S  T O W A R O W E .  |
• ® susmm s o .w s s n s B  ii • tasrsmfsmKa & © asiumss ® m

B m a n a

W y r ó b  farm . lab . iCewtalsBii44 Warszawa.
Żądać w aptekach i składsch aptecznych. —  Hurtowna i de
taliczna sprzedaż w  Krakow ie: w aptece K. Wiszniewskiego, 

Ficsysńska 15.

Rynek główny Ł. 22. 
SKAKOW j r

Szybkie przygotow anie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów  prawniczych Uniwersytetu krokowskiego i lw ow 
skiego b) egzam inów adwokackich, sędziowskich i notaryainyoh. 

System ^ła wojskowych i urzędników zastępuje w  zupel- 
noścl przygotow anie indywidualne, bez potrzeby 

- . opuszczania miejsca pobytu.
Lekcye zb io row e i indyw idualne.

W ypożyczan ie skryp tów , skrutów  i ustaw. 
In foTm acye i  prospekta  na żądanie. 

P rzygo tow an ie  odpow iedn io rfo zm ian politycznych .
Dla K róle wi&ków zapoznan ie d rogą  pisem ną z ustawodaw

stwem i adm inistracyą.

Najlepsza bibułka eygaretowa
w książeczkach  i tutkach. 

Wy rób - K ra jo w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu jek 

b do papierosów.

ułówny skład 

• Ż y w i e c .

M A T K I
winnypamię- 
tać, że tylko 

przysypka 
PUOEfS OZIDZt 
natychmiast 

usuwa oprzałośó i zaczer- 
wienienis skory u dzieci. Żą
dać w  aptekach i składach 
aptecznych „PUD RU D Z I
D ZI" tylko z marką „ Kogut” 
W yrób po!ski. Na Kraków  
sprzedaż hurtowna i czę
ściowa w  aptece Konstan
tego Wiszniewskiego ul.

Floryanska.

sprzedania
2 o k n a  k om p letn a  z  fu 
trynami okute , w ym iary  

: 1 3 0X 1 30 , 1 3 0 X 1 8 0 . 20  
| s c h o d ó w  d ę b o w y c h , p iec  
! D a u e rb ran d . paki, ch od n ik  
! strzyżony  4 0  m. d łu g i, 
i  W ia d o m o ść  u w ła śc ic ie la  

ul. S ła w k o w sk a  3 0 .

nEini KiusiHii ispui ras
poszukują »Jo obsługi autamcbilu 
o s n b o w e g o  i  c i ę ż a r o w e g o  d o ś w i a ó -  
jzoiiycb i samodzielnych szoferów.
®*®» Zgłoszenia w  faiurzs tlyrekcyi • « * «

KRAKÓW, SZEWSKA f. III. p., 10— 12 RA^O,

w s p ó l n i k
z kapitateni oko ło  20.600 koron

do interesu z konsensem na kawiarnię, wyszynk 
wina i podawanie potraw, oraz na sklep korzenny 
w  Podgórzu. —  Adres poda Biuro dzienników F, 
Stattera, Kraków, Grodzka 13.

Przeciw poceniu sią nóg i rąk f
najradykalniej! działa 
an tyseptyczna
ś c ią g a ją c a  
zasyp k a

liii IbJ

E ń f » 5

Basa**!

wyrobu 
Laboratcryum „DERMA"

SI.* S T U O N IC K I, O r i .  C Z E R N IK  
Kraków Podzam cza

Nie drażni skóry, osusza, osuwa niemiłą woń potu.
Centa p n d e łk a  z  s l ł k i e m  K  Z -5 « .

Na składzie w aptekach, drogneryach i perfuineryaeh.
WystraeeSać sSe aaSiadswaictw!

i p i i s
usuwają 

powszechnie 
znane proszki

IW!GRENO -NER VOSIN 
„2 KCGUTKIES3“.

Apteki, składy apteczne. 
„Mlgreno-Nervosin“ w  o- 

płatkach falsyfikaty!
N a Kraków sprzedaż hur
towna i częściowa w  apte- 

i ce Konst. Wiszniewskiego 
ul. Floryanska.

jZa mieńkanle w Mowie
Jz 4— 5 pokoi z komfortem
! urządzone, nieumeblowane, 
i oćdaras wilię w Zakopanem,
| składającą się z 7-miu pokoi 
umeblowanych, z światłem  

j elektrycznem i wszelkiemi 
, wygodami. Wiadomość w  Biu- 
j rze ogłoszeń Feliksa Stattera* 
i Grodzka 13.
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